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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
b o  depu tac j i  sejmowe],  N a c z e ln y  W ó d z  si ty  zbronej 

narodow ej .•
Po ustnem przedstawieniu deputacji w szystk iego  

co się  dotychczasow ego  postępowania mojego i przy­
czyn nieattakowania dotąd nieprzyjaciela dotyczę ,  
win i enem sam sobie, winienem i troskliwości o sąd 
w spółczesnych i historji, abym deputacji ośw iadczy ł ,  
ze g d y b y  sumienie moje i wewnętrzne od wszelkich  
osobistych w zględów  wolne przekonanie w s k a z y w a ­
ło mi, ze dobro kraju wymaga, abym  w inne ręce w ła ­
dzę nad wojskiem z ło ż y ł ,  by łbym , nie czekając przy­
bycia deputacji i na nic zg o ła  nie zważając, sam 
z ło ż y ł  dow ództw o. Ale g ło s  sumienia kazał mi do 
końca dziel ić  n iebezpieczeństwa, i do konea s i ły  mo­
je u  sprawie o jczyzn y  na czele  wojska poświęcać.  
Dla tego to, i jedynie  ty lko  dla tego nie z ło ży łem  
i nie składam sam godności N acze lnego  Wodza.

Wszakże pomimo najczystszej  chęci m ylić  się ino 
gę. W zyw am  więc deputacją,  aby jeżeli po r o z w a ­
żeniu wewnętrznego i zew nętrznego  stanu naszego,  
obranie nowego Wodza w czcm kolwiekbądź potrze- 
bnem dlu dobra kraju znajdzie, odebrała mi d o w ó d z­
t w o ,  a daleki od w sze lk iego  jakiegobądź sprzeci­
wienia się tej woli,  pierwszy dam z siebie przykład  
wojsku posłuszeństwa i poświęcenia  s^ę.

Skrzyneck i .
W kwaterze g łównej pod Bolim ow em  dnia 10 sier­

pnia 1831. — Z i zgodność sz e f  sztabu g łów n ego ,  je ­
nerał dywizji  T om asz  Łubieńsk i .

W skutku deklaracji takowej deputacja z ło ż y ła  do ­
tych czasow ego  Naczelnego W o d z a ,  i mianowała  w 
miejsce jego zastępcą jenerała Dembińskiego, który  
na w ezw an ie  deputacji  udał się już do obozu. Jen e ­
rał Chrzanowski ma mu byc dodany na szefa sz ta ­
bu, jenerał Prądzyński ma być  kwatermistrzem je- 
neralnym.

W  y  t  r  w  a j m y l
W chwilach stanowczych, gdzie się ostatecznie lo­

sy uą jednę stronę przeważyć m-ają* ten wygra* kto

w ytrw a . . .  Potrzeba nam w y tr w a ło śc i ,  z a c ię to śc i ,  
w ielk iego ,  n iepokonanego uporu; uporu, jakiego nie  
w id zia ły  dzieje. Częstokroć w ostatniej godzinie w s z y ­
stko się zdaje straeonem, w szy stk o  upada/ z w ą t ­
pienie wstępuje, w  słabe .serca, ale jedna iskra ener­
g ii  i w y tr w a ło śc i ,  przeważa szalę.  Cała sz tuka, ca­
la  zaleta mężnego, w ytrw ałość  i do ostatniej  chwili  
żelazną zachow ać wolą. W sam ych tryumfach nie­
przyjaciel już niekiedy sądzi trzym ać w pewneni rę­
ku zw y c ięż tw  o , już hymn radości zaczyn a ,  g d y  w  
tein ostatnia w y trw a ło ść ,  ostatnie wysilenie ,  w y trą ­
ca  m u  z d l mi- odn iesione  ~korzy>1ri. Be'ZpTeezm i u fni 
w n iezw yciężonem  wojsku narodu went, śm iejmy się  
ze w szystk ich  usiłowań nieprzy jaciela; my z jednej  
strony na okopach s ta w m y  obyw ate lsk ie  piersi, a z  
drugiej czekajm y stanow czego  pogromu. P am iętaj­
m y ,  że to idzie  o za g ła d ę  na wieki wieków imienia  
p o l s k i e g o ; pamiętajmy, że to jest ostatnia w a lk a .  
Już więcej . nie pod n ieś l ibyśm y prężą ,  którego s ła w a  
rozniesiona i okupiona drogo po całej kuli ziemskiej!.„ 
U miejmyż go użyć  po raz o s ta tn i! !

ROŻNE WIADOMOŚCI.
Ni Koło p rzed  8»niu dniami  napa d ło  2 ,0 00  

n i ep rzy jac i e la  z 2oua dzia ł ami .  DowÓdzca r e ­
zerw p o l s k i c h ,  nie kaza ł  na noc zwieśdż mo­
stu, i d la tego  napad b y ł  niespodziany.  Wszak* 
że rezerwy jazdy naszej, ufo rmowa ły  sip za 
miastem, i wykonały kilka świetnych szarż.  
Piechota weszła  do miasta śmia ło ,  i więcej j ak  
100 jazdy trupem położyła . Na ogień kąrta- 
czow y, niemając czem odpowiadać, cofnęła się 
w porządku, Moskale leż umknęli z miasta, bez  
żadnych korzyści.

P od ług  listów odebranych z Galicji i Kra* 
kowa, jen era ł  Krysiński zrobił szczęśliwą w y ­
cieczkę z Zamościa: rozbił dwa pułki rossyjp* 
&kie,i zabrsł Sarm at, tudzież 4 0 0  niewolników*
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Kape l anem części  powstania  nowogrodzk ie ­
g o ,  k tó re  * j e n e r a ł e m  D em b iń s k i m  p rzyb y ło  
z Li twy,  jest x iąd*  Kacpe r  D ł u s k i  proboszcz 
n o w o g r o d z k i ,  n iegdyś  kap i t an  rzeczy pospol i tej  
Wenezue l sk ie j  w A me ry ce  po łudn iowe j ,

W r z e c z y  pospol i te j  Krokowski ej  od dnia l b  
czerwca do 20 l ipca,  u m a r ło  na cholerę  1,251 
osób: między temi pro f e s sor  un iwe r sy t e tu  Wo­
źniakowski .

R i i d ige r ,  zdaje s ię ,  na ki lka k o l um n  swój k o r ­
pus p o d z i e l i ł , i w ki l ku  punk t ach  p r z e szed ł  
W i s ł ę :  j edna  z tych walczyła  s R óżyck im;  d r u ­
ga od Gniewoszowi  posunę ł a  s i ę ,  ale z wielką 
obawą pod Kozienice ;  W czoraj  t)ciu kozakow 
p rz yb y ł o  do tego miasta .

M^jor R ó ż y c k i ,  k tóry j ^kby jaki  boba le r  
Homera ,  pojedynczo z dowódzcą  n i ep rz y j a c i e l ­
skim walczył ,  r a n i ł  go, zsadz i ł  i  konia i wzią ł  
do niewoli  w oczaah całego jego p u łk u ,  jes t  
t en  s a m ,  k tóry w czerwcu w 300  koni  p r z e ­
r ż n ą ł  się od Ży tomier za  pod Zamość.
, Jeńcy  zab ra n i  pod I ł ż ą  -zapewniają ,  że sam 
R u d ig e r  pozos t a ł  j es zcze  w L ub e l s k i em .

Obywate l e  z województwa Wi l eńsk i ego  ob ra­
li onegdaj  na posłów: z powiatu Ros i eńsk i ego ,  
P rzec i szewsk iego  : z W i l e ń s k i e g o ,  Cezarego 
P la tera;  Wi ł kom i r sk i ego ,  Ko łys kę .

Ca ły  ko rpu s  D em b iń s k i e g o ,  p r ze j ę ty  jes t  
wdzięcznością  dla po dp u łk o w n ik a  3 pu łk u  u ł a ­
nów Janowicza,  k tó ry  w t ym  wiekopo mny m od ­
wrocie , d a ł  dowody nadzwycza jnego  męz twa ,  
śmia łośc i ,  i znajomości  wojskowych,  jakie r o ­
kują  w nim znakomi t ego i zdolnego dowódzcę.

Od Węgier  do państw Aus t r j aack i ch  jest  u- 
r t ądzona  kwaran t anna  dni  20 za t r zymująca ,  pod 
Kent ami  d ruga podobnież .  T y m  sposobem j a ­
dący do W ie d n i a  40  da i  w niewoli  p rzepędzać  
są z m u s z e ń ? .  Mówią nawet ,  że ko ło  Wiednia 
t rzecia  ustanowioną zostanie .

Wysz ł a  z d ru ku  w j ęzyk u  f r ancuzk im  i po l ­
sk im nota podana dworowi Be r l i ń sk i e mu ,  przez 
min i s t r a  spraw zag ran icznych kró l es twa  P o l ­
sk i ego,  w przedmioc i e  pos t ępowania  tegoż  dwp- 
f u  względem Po lsk i .

W skut ek  powtórnego g łosowania,  obrany zo­
s t a ł  wojewodą,  Sta.  Małachowski  kasz t e l an .

Senat  z a tw ie rdz i ł  wy bór  z Grodz i eńsk i ego  na 
pos ł a ,  pana A lexand ra  hr .  Wielopolskiego,  cho­
ciaż t e a  nie ma lat  30,  ani  j es t  zapisany w xię-  
gi obywa te lsk ie ,  ani w hypo t e ce  t y tu łu  wła* 
sności  na swoje iuiie u rządzonego:  i chociaż s e ­
natowi doniós ł  o tern jeden z r ep r ezent antów  
na piśmie.  Do czegóż n3S doprowadzi ,  to nie-  
szAnowanie n,ij wy r aźni ejs zego prawa i j es zcze  
pr zez  p ie rwszego i na jpoważni ejszego s t róża 
praw,  prze* s ena t ? . . .  Są n i ek tó ry  Wołyńscy  i 
Ukraińscy  posłowie,  m łods i ,  niż prawo p r ze p i ­
suje ,  ale co do nich s ł uży  wyją tek:  bo oni k rwią  
własną  zmazali  f o rmalnośc i :  oni byl i  obrani
wpośród obozu,  wpośród wrzawy wojennej  a w 
Warszawie t ylko po tw i r rdzeni .  J ak i eko lw iek  
są zas ługi  i zasady P.  W ielopol  skiego,  choćby 
nam nawet  żałować p r zysz ło  jogo oddaleni a 55 

i z b y ,  zawsze pow ta r za l i by śm y :  , , Prawo i j e ­
szcze prawo*44

Przed  dwoma dni ami ,  gdy sz.  kasz t e l an  Sta.  
Węgrzeck i ,  by ły  p r e zy de n t  miasta,  wszed ł  p i e r ­
wszy raz do senatu:  powital i  go j e d no g ł o ś n ym  
o k r zy k i e m sena torowie i po s ł ow ie ,  a przezto 
oddal i  cześć d łu g i e m u  oby wat el sk i emu życiu 
p e łn e m u  cnot, i za s ług .

Mieszkańcy Sa l zuogen  Sasko -Me in iogsk i ego  
k r a ju ,  p rzys ł a l i  pod edre s sem Rządu  Narodo ­
wego 50 funtów szarpj i ,  bandażów i kom pres -  
sów dla lazaretów po lsk ich .

I łża  4 mi le  od Radomia ,  jes t  w bardzo p rzy -  
j e m ne m  i wes o ł ćm po łożen iu .  Miasto leży w 
dole c iasnyin,  o toczone górami .  Prze* ś ro dek  
p ły n i e  obfita r zeczka  , żywiana  przez  wie lki e 
i znacznej  g ł ębokośc i  jez ioro ,  tuz za mias t em aa 
fc*chód roz szerzające  się.  G ru n t  na jwyborn i e j ­
szy,  s ł awny gan ca r s k ą  g l i nką .  Są tam ru i n y  
zamku  warownego,  aa wynios ł ej  górze,  niegdyś  
u lubionej  siedziby bi skupów Krakowsk ich .  Ko­
śc iół  ©zdobny.  C a ł e  miasto by ło  n iegdyś  roz- 
j e g l e j s z e , ele p r zed  k i l ku ds i e s i ą t  l a t y ,  po­
żar  zn i s zczy ł  p r awie  wszys tki e  zabudowa­
nia.  Z powodu samego zabudowan ia  i p o ło ­
żenia  miasta c iasnego,  na jmnie j szy  pożar ,  za„
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grał a  juS ca łemu  miastu:  jeden grana t  n i e p r zy ­
jaciel*,  ł a two  zapal ić móg ł  całe  miasto.  Uli* 
czki  są tak c iasne  i k r ę t e ,  ze w czasie poza- 
ru,  p tak nawet  n iemóg łby  się w mieście u t r z y ­
mać: dla tego,  mus ia ło tam i dla mieszkańców 
wiele n ieszczęścia  z po ł aru  wy n iknąć .  Dwie 
są r ó w n i n y ,  na k tó ry ch  walka kawa ler j t  mo ­
gła być p r zy j ę t ą :  albo w s t ronie  Radomia oa 
północ ,  albo tez przy wzgórzu i h  wschód i po ­
łudn i e  m ia s t a ,  gdzie jest  s ł awna  droga Batc-  
go k tó r ędy  Ta t a r zy  pod dowództwem l i ana  te* 
go£ nazwiska,  p rzed  k i l koma wiekami ,  na pa ­
dli to miasto i zniszczyl i .  Mozę T a t a r zy  19 
wieku na tej samej  d rodze ,  doznal i  sk u t ecz no ­
ści oręfca polskiego:  wkró t ce  pr zed  wy t r wa ło ­
ścią wolnego l udu,  uc iekną  w swoje pus tyn ie ,  
i opuszczą  tę Świętą ziemię okup ioną  krwią  na ­
szą : a wtedy na miejscach bojów, wystawieiny 
pomnik i  walecznym na uwielbienie  i m u k ę ,  
na jpóźni ejszych pokol eń .

Z  "(i ze t y  a u g s b a r g s k ie j  list. z n a d  g r a n i c  
P o l / k ic h  z  d . 18 l i p c a .  J ak i em to juz pop rze ,  
doio don ió s ł ,  f e l dmar sza ł ek  hrabi ą Pa , zk iewicz  
rozpoczą ł  na dniu  U  s w o j e  operacj e stosownie 
do planu p r zez  swego p op r^ ed o . k ,  u t ó o B e g o ,  
w celu p r z e p r o w a d z e n i a  armji  r ossyjskie j  aa  le­
wy b r . e s  Wis ły .  W o jn a  wznawia się t ym spo- 
J b e m  z podwojoną s i ł ą , los Po lsk i  może s.g 
wkró tce  r o . l w y g o ą ć ;  . v m « .Wo b o - . e m  na po- 
ł ożen i e  rz eczy  zdaje *i§ •* - « « »  “ ” ]J*
pić musi  kon ieczni e  w p r z e c - ą g u  d 0. 14, k to i a  
a lbo Pol skę  do poddania  się zmusi ,  al o je j  nie-  
za ległość  od b e r ł a  rossj i sk.ego u twierdzi .  O p u ­
szczenia wsze lk ie j  k o m m u m k a c j .  z ro s s j i sk iemi  
szczenią i przejścia  Wisły przeznrowinciaroi  w siiutKU j  r
P  ̂ •• i ye s t rooy fe ldinar -c*ła a rmi ją  r o s s j i ską ,  j e n  »UUUJ .
szo łka  przeds i ęwzięc i em ' ó w a i e  s ^ a ł e m  j s k  
D,zejśc ie  D j ł k a o u ,  s tą  tylko różn i cą  że na le 
wym b rzegu Wis ły  s t o i ,  d o b r z e  wyćwiczona,

S t»iz-g : y Ja to y cb officerów przewo-p rzez  odważnych . .  at y ^  # do k ł9 d „ i e
dmczona arm].. Pol walcząca za by t

r v :« r A ip" n , . i .  *-,■ '»•-

czy f e l dma r s za ł ek  Paszk i ewicz  odważy ł  się na 
k ro k  nade r  n i ebezpi eczny .  Nieposiadając t a ­
lentów wojskowych w tym s topniu ,  co jego po­
p rzedn i k  Dy bicz ,  przez szczęś l iwe j ed na k  i 
szybki e  wykonywanie  przedsi ęwzięć  p rawie  do 
wiary n i epodobnych  h r ab i a  Paszkiewicz z j ed na ł  
sobie wielką chwałę  wo jenną ,  k tó r ą  chce obe- 
cn i e  przez równie  wielkie p r zeds ięwzięci e po ­
większyć.  Czyli  plan ten podję ty p rzec iwko  l u ­
dowi rozpaczą wiedz ionemu i przeciwko bi tnej  
i dobrze  prowadzonej  armj i ,  doprowadzi  do c e ­
lu lub też przeciwnie do własnej  p r zy s ł uży  się 
z a g ł a d y ,  sku t ek  objaśni .  War s zaw ę  a t t akować,  
wzTąść ją  s z tu rmem nie jes t  r z ecz ą  tak ł a twą  
j a k ' s i ę  komu zdawać mo że ,  p rzed  Warszawą 
zaś rozłożyć  się by łoby  n i e pod ob nem  p rzy  o -  
gólnetn powstaniu.  Powstanie  to u fo rmowane  
D o k s z t a ł t  gier i lassów h is zpańskich ,  prowadzone 
jes t  przez  św iadomych  rzeczy i odważnych  l u ­
dzi.  Czynnośc ią  jego jest  niepr zyjac ie la  bez -  
us t ann ie  niepokoi ć,  wszelkie k o m m u m k ac j e  ile 
możności  p r z e c i n a ć ,  i dowóz żywności  u t r u -  
dni  ić- Choćby zetem ros s j i sk ie j  d os t a r ­
czano żywność z P r u s ,  to j e dna k  dowóz od g r a ­
nicy  Prusk ie j  aż pod Warszawę musi  się o d b y ­
wać na p rze s t r zen i  30 .nil ziemi Polskiej .  K t o ­
ko lw iek  zna t r udnośc i  zaopa t rywania  ar i nj i ,  t en  
p rzyzna ,  że sprowadzeni e Żywności  z takiej  od-  
ległości  przez kra j  n i epr zyj ac i e l sk i  me  j e s t  r z e ­
czą ł a twą .  Ns jmę dr s ze  p lany prWy tak. t r u d n e m  
żywieniu  Wojska ł a two  mogą  się mcud ać .  i ę -  
gość cha r ak t e r u  wodza może wprawdzi e  dz.a-  
ł a ć  na ducha armji. i n» je j  wy t rwa ło ść ;  n ie  
należy j ednak  nigdy spuszczać z uwagi mie js co­
wych oko l i c znośc i ,  ł a two bowiem na jw i fk sz*  
chwała wojskowa na rażoną  być może na u t r a tę .  
Z resztą n i egod i i  się j ednak zapominać ze obe-  
cnie  położen ie  Po lski  n ad e r  j e s t  n i ebezp ieczne ,  
jej pol i tyczna cxys t enc j a  wisi t y lko  n* jedne j  
ni t ce .  Z bojsźnią  na nić tę  spogl ąda  cała Ł u ro -  
p ,  a k tó r e j  t rwałością  z obu s t r on ,  tyle  ocze­
k iwań i ty l e  nadziei  się wiąże,  któr a z e r w ana  
t y l e  s e r c  rozerwie .  Bodajby wasystkich^ oczy 
zwrócone b y ły  na ważność  tej chwili .
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R edak tor  gaze ty  r zą d . Prusko-rossy/skie / .
Gazeta rządowa Pr u s ka ,  raczej ro ssyp ko * p r u ­

ska,  w..miarę, ważeni a się I j s u  wojny n a s z e j ,  
ś p i ewa  ś m i e l s z y m  lub c i c hs z ym  t o n e m ,  z awsze  
nie  pyzy c l i y l oo sć  ku sp rawi e ,  której  świę tośc i  
Kie czuje .  N i e  może  się  wyuziw.ió przejśc i u  
W i s ł y  przez  P a s z k i e w i c z a ,  której  fcaden w y ­
strzał  ni e  b r o n i ł ;  g ł o s i  i z t y l ko  Wi sł a  p r z e ­
szkadzał a ilotąil przejśc iu pr zez  Dybic^a za-  
m s e n o a e m u  , nie p o m n ą c ,  z e  Wi sł a od Wi el -  
kie,j-nocy nie zas w s i erpni u puśc i ła  l o dy ,  wbrew  
ws ze lk i e j  prawdzi e  i uc zuc iom l u d z k o ś c i ,  n , .  
żywa c ze ln i e  powstanie  n a r o d u ,  za b unt  z o ł  
niers twa,  r o z g n i e w a n e g o ,  z e  n i e  b y ł o  użyte  do 
zaborczych bojów cara , z e  walczy n u d ó w ,  
r z e m io s ła  dla zabawy ż o ł n i e r s k i e j .  Za w s z y ­
s t ki e  kro?zce i or de ry  cara,  n i e eh c i a łb yt n ,  g ł o ­
sząc takie zda oi e ,  z a pi z e d a ć  s umieni a.  G«y-  
l iż te  ws tęgi  cara,  maja tak I n ag ic zną  w ł a d z ę ,  
ze z awi es zone  na szyi  c z ł onk a u cz ci we go  N i e m ­
ców narodu,  pr zemi en iaj ą go w z i m n e g o  b a ł -  
wane,  a co więcej  w s z yd e r c ę  sprawy , która  
ł z y  ws z y s t k i m  l ud o m w y c i s k a ]  T r o s k l i w y  l (>- 
d e k  lor o s ł a w ę  zaborczą cara, g łus i  znowu w 
z a p om ni e ni u  s i ę ,  to jes t  bunt  burz l iwego  
m i a s t a ,  a z a p o m i n a ,  .̂e pod to m i a s t o ,  prze*  
s*e ść  m i e s i ę c y ,  z Azji  śc iąga M i k o ł a j ‘t ł u m y  
s w e g o  źołdactvf-a, £e to. j edno  miasto w s t r z y ­
knęło dotąd zastępy na wol no ść  l ud ó w nagro  
ma d z o n c .  Któ£ n az y w a ł  b u nt e m &oł<l«cl\«a na­
r o d ow e  powstanie Pruss  w roku I 8 l 2 ?  cżyl iS  
w s p o m n i e n i e  tych jat,  «a widok s t okroć  ś w i ę ­
t szej  i t rudnie j sze j  walki  Po la kó w,  n i e  m o l e  w 
N i e m c u  s z la ch et ny ch  uczuć obu dz ić?  a nawet  
g dz i e z  są ow e o b i e c yw a ne  owoce  tej walki  N i e m ­
ców i’ a Prus s z c z e g ó l n i e j ?  O o e  k u p i ł y  krwią  
swoją pokój  a przez  h t  15 coraz kos zt owni ej  
p r z y m u s z o n e  są,  aby się . b r o i ć ,  k u p i ł y  n i e p o ­
d l e g ł o ś ć  , zawi sł ą od ambasadorów ross j i sk ich  
tak jak był a P o l s k a  przed z d r a d z i e ck i m  rozbio­
r e m ;  k u p i ł y  wo l noś ć ,  tak świ ęc ie  obi ecy wang,  
kt órą  jak niedojrzal i ,  z api saną mają na k i e d y ś ]  
K t ó ^ P r u s o m  w y d z i e r a ł  j ę z y k ,  oby cz aj e?  Kie -
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d y l  doznal i  tak n i e s ł y c h a n e g o  j%r*ma , h k t e a t ,  
z awodu obi e tn i c  kró l ów,  jak n i e s z cz ęś l i wy  nasz  
naród; C z y i  w ł a ś n i e  wt edy  nie  o b u d z i ł  s ię  nai-  
więcej  duch narodowości  N i emcó w,  p rz ez n a c z o ­
n y c h  przez  charakt er  i c y wi l i z a c j ą ,  #by  byl i  
j e dn ym  p o l i t y c z n i e  s p o jo ny m  n a r o d e m ,  , \ >f 
by l i  w ol nym i  ? Gzy z nsró-d P o l s k i  przez  d z i A  
s i ę c  wi ekó w o d rę b ny ,  n i e p o d l e g ł y ,  m'e ma oho .  
wiązki ,  dobijać się oto,  c ze m mu B ó g  i natur*  
h yc  rozkazała? N i e m có w nie zbawią zabory,  ani  
pr zy mie rz a  z zaborczym c ar em ,  ale p o ł , J * l  0 ;* 
t ak i e ,  o jaki e  walczą P o la c y .  Ci !o P o l ac y ,  da-  
li i pr zed 181 2  r oki em p r z y k ł a d  N i e m c o m  d o ­
bijania s ię  n . e p o d ł e g o ś c i ,  i dz i ś  z apa ł - i c h s k r z y ,  
fcoje gabi netowe  «,ac.htawelstwa. . . .  N i e ch b y  re ­
daktor  s t an ął  pośród n as ,  i ujrzał  senat  z re­
pr eze nt an tami  radzący;  dz i ec i  i starców u zbr o­
j o n y c h ,  du ch owi eń st wo  na c zo l e  l udu,  a d a l b y  
św ia de c t wo  cpt  to jest  powst ani e  a wa nt ur ni cz e  
z ołdacl wa:  Ni e ch by  pr ze jr za ł  dz ieje  nasre od-  
wi ecz ne ,  p o r ó w n a ł  j e z P r u s a k a m i ,  i » , k » * . ł  
jtosmy k i edy  zaborów p rag nę l i .  N i e ch b y  wi dz i ał  
k a t o w a n y c h  p l e ba n ów ,  kobi et y i s b f c ^  n p fe ,  
Zołdactwo i wi e l b i ł  rz^dy ł» g o d n o ś ć  cara swo­
j e go;  n i ec hb y  wres zc i e  p , t r * , ł ,  jak choroba l u ­
d n o ść  n as * ,  wyniszcza i n i e ch b y  go t owość  „ a .  
szij do ś mi erc i  naz wał  zabawa wo je nna .  Z .  
w s z ys t k i e  k op a ln ie  r o s s j i s k i o ’, n io chc ia ł bym  
d z i e l i ć  b c z u c ,  redaktora w s p o m n i o o e g o  a . t y -

b z a l  czaj  ny rturdesoi,  s z la k  w p a l m y  „ a k o ń c a c h  
na o k o ł o  z a s  w azk i  s z la c z e k  ; chustka ż ó ł t a  czer k a -  
• s«va  z fcan d zd am i w k o ł o ;  c h u s t k a  w pasy B««de- 
coton, Od brzegów ż ó ł t y m  j e d w a b i e m  cerowana‘ tu.:  

Z jiz  c h u s te c z k a  g a z i r r ó u a  pimsbw.a w p a lm v  t f U . z  
"  dniu  T s ierpn ia  r. b. z p o d N r u  

ątil;ktoby l a k o w e  w y ś l e d z i ł  niech r a c z y  o d d ać  n ot
Ftą^nagrodij ' 1 d®11 m u rg ra b ie g o  d o m u  za  p r z y z b

Kulbaka bardzo wygodna z wszyslkieiui potrzeba- 
i do niej, czaprak zczann-gn  drnluicgo ba-anku i 

para ,. ..tolełów jest  do nabycia  * ,  pomier™
w adon .osc  p r z y  ulicy K ró lew sk ie j  w  ......   z a j e z d n y ^
Kielca, w podwórzu nu piełSrsżem i r - r - e .  ... I v  5 
19, lub w s ta jni u furmana Adamku. *' y  ‘
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